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A rt. 122 p raw a  upadłościowego przyznaje syndykom  praw o cfo w ynagrodze­
nia, k tó re  na przedstaw ienie sędziego-kom isarza oznaczy sąd  stosownie do ponie­
sionych przez nich trudów . W ynagrodzenie to  przyznaje sąd  po złożeniu przez 
syndyka spraw ozdania ostatecznego albo w  m iarę dokonyw anych czynności (art. 
122 § 2 p raw a upadł.). U staw odaw ca uregulow ał zatem  zagadnienie w ynagrodze­
nia syndyka w  sposób w yraźny.

Rozporządzenie M inistra  Spraw iedliw ości z dnia 21.X II. 1967 r. w  spraw ie opłat 
za czynności zespołów adw okackich regu lu je jedyn ie w ysokość opłat za usługi 
praw ne świadczone przez zespoły adwokackie. W śród tych usług objętych w y­
m ienionym  w yżej rozporządzeniem  nie w skazano czynności zw iązanych z pełn ie­
niem  funkcji syndyka m asy upad łości

W tych w arunkach  sięganie do om awianego rozporządzenia n ie  w ydaje  się mo­
żliwe. Nie istnieje też rea lna  tego potrzeba, skoro  — ja k  już pow iedziano — 
praw o upadłościow e w yraźnie unorm owało spraw ę w ynagrodzenia syndyka.

O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O  
W S R R A W A C H  A D W O K A C K I C H

WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO 
z dnia 5 października 1968 r. 

(SAD 16/68)

Nieopłacenie przez adwokata —  
pomimo pobrania wynagrodzenia ii 
kosztów — wniesionego pozwu, wsku­
tek czego sprawa pozostawała bez bie­
gu około roku, stanowi jaskrawe na­
ruszenie obowiązków zawodowych £ 
podrywa w  sposób istotny zaufanie 
społeczeństwa do adwokatury.

Z u z a s a d n i e n i a :

Adw. T.K. orzeczeniem  W ojewódz­
kiej Kom isji D yscyplinarnej został 
uznany za w innego tego, że:
1) jako pełnom ocnik pozwanego1 J.B . 

w  la tach  1960—1963 w  sp raw ie  S ą­
du Powiatow ego w  X  nie dopełnił 
obowiązku zawodowego ostateczne­
go uzgodnienia z k lien tem  spraw y  
ew entualnego w niesien ia środka

odwoławczego (pkt I  ak tu  oskar­
żenia);

2) j:ako  pełnom ocnik J.B . w  spraw ie 
S ądu Powiatow ego W X nie dopeł­
n ił obowiązku zawodowego w y jaś­
nien ia kw estii zaskarżalności tego 
orzeczenia oraz niezgodnie z p raw ­
dą zapew nił zleceniodawcę, iż 
w niósł środek odwoławczy (pkt III  
ak tu  oskarżenia);

3) w  spraw ie Sądu Powiatowego w  X, 
m im o p rzy jęcia zlecenia od J.B. 
oraz pobran ia w ynagrodzenia i ko­
sztów,. nie opłacił wniesionego poz­
wu, przez co spraw a pozostaw ała 
otkołcr roku bez biegu (pkt IV  aktu  
oskarżenia);

I) ja k o  pełnom ocnik J.B. n ie  w niósł 
zażalenia n a  postanow ienie P ro k u ­
ra to ra  Powiatow ego, aczkolwiek za-



Nr 4 (136) O r z e c z n ic tw o  S N  w  s p r a w a c h  a d w o k a c k ic h 89

pew nial k lien ta  o złożeniu tegoż za­
żalenia (pkt V ak tu  oskarżenia).
W ojewódzka K om isja D yscyplinar­

na w ym ierzyła obwinionem u następu­
jące kary  dyscyplinarne: za czyn w y­
m ieniony w  p k t ' 1 — karę pieniężną 
zł 1 000; za czyn w ym ieniony w  pk t 2
— karę  zaw ieszenia w  czynnościach 
zawodowych na okres 3 miesięcy; za 
czyn w ym ieniony w  pk t 3 — karę 
zawieszenia w  czynnościach zawodo­
wych na okres 3 m iesięcy; za czyn 
w ym ieniony w  pk t 4 — karę  zaw ie­
szenia w  czynnościach zawodowych na 
okres 5 miesięcy.

Jak o  k arę  łączną w ym ierzono obw i­
nionem u karę  zaw ieszenia w  czynnoś­
ciach zawodowych na okres 7 m iesię­
cy.

Wyższa K om isja D yscyplinarna, 
rozpatru jąc spraw ę na skutek  odwo­
łan ia  obwinionego, u trzym ała zaskar­
żone orzeczenie w  mocy co do pk t 2, 
zm ieniła zaś co do k ary  w  pozostałych 
punk tach  i w ym ierzyła obwinionem u: 
za czyn w ym ieniony w  p k t 1 — karę 
nagany, za czyn w ym ieniony w  pk t 3
— karę  zaw ieszenia w  czynnościach 
zawodowych na okres 2 m iesięcy i za 
czyn w ym ieniony w  p k t 4 — k arę  za­
wieszenia w  czynnościach zawodowych 
na okres 3 miesięcy. Jako  karę łącz­
ną w ym ierzyła Wyższa K om isja Dy­
scyplinarna karę  zawieszenia w  czyn­
nościach zawodowych na okres 4 
miesięcy.

Od powyższych orzeczeń założył re ­
w izję nadzw yczajną M inister S p ra ­
w iedliwości na niekorzyść obw inione­
go, zarzucając tym  orzeczeniom oczy­
w istą niesłuszność polegającą na w y­
m ierzeniu adw. T.K. niewspółm iernie 
niskich k a r  w  stosunku do p rzypisa­
nych mu czynów.

Sąd N ajw yższy w yrokiem  z dnia 
5.X.1968 r.:

I. uchylił zaskarżone orzeczenia co 
do kary  łącznej;

II. zm ienił powyższe orzeczenie w  
części dotyczącej skazania obwi­
nionego za czyn w ym ieniony pod 
p k t IV ak tu  oskarżenia i za ten  
czyn w ym ierzył obwinionem u adw. 
T.K. karę dyscyplinarną zaw ie­
szenia w  czynnościach zawodo­
w ych na okres 6 m iesięcy;

III. w  pozostałym zakresie rew izję 
nadzw yczajną pozostaw ił bez 
uw zględnienia przyjm ując, że czy­
nów pod III  i V ak tu  oskarżenia 
obwiniony dopuścił się przez nie- 
dopilnow anie nadania na pocztę 
sporządzonych środków odw oław - . 
czych w  spraw ach Sądu Pow iato­
wego w  X oraz P ro k u ra tu ry  Po­
w iatow ej w  X;

IV. w ym ierzył adw. T.K. nową k a rę  
łączną zawieszenia w  czynnościach 
zawodowych na okres 8 miesięcy.

Sąd Najwyższy zważył, co nas tę­
puje:

Za przypisany obw inionem u czyn 
w ym ieniony w  p k t II  w ym ierzono ob­
w inionem u zaskarżonym i orzeczenia­
m i karę  zawieszenia w  czynnościach 
zawodowych na okres 2 miesięcy.

K arę tę  orzeczono z oczyw istym  
naruszeniem  przepisu art. 94 ust. 1 
pk t 4 ustaw y o ustro ju  adw okatury. 
Niezależnie od tego stw ierdzić należy, 
że słuszny jest zarzut rew izji nad ­
zw yczajnej, iż naw et k a ra  dyscypli­
n a rn a  zawieszenia w  czynnościach za­
wodowych na przew idziany w  ustaw ie 
najkrótszy  okres, to jest okres 3 m ie­
sięcy, byłaby rażąco łagodna w  sto ­
sunku do tego rodzaju czynu, jak iego  
się dopuścił obwiniony.

W szczególności należy podkreślić, 
że dokonana w  dotychczasowym  po­
stępow aniu ocena stopnia szkodliwoś­
ci społecznej popełnionego przez adw . 
T.K. przew inienia nie może być uzna­
na za tra fn ą , zwłaszcza wobec nie­
uw zględnienia przez obie K om isje Dy­
scyplinarne tych okoliczności, w  jak ich  
obw iniony przez okres przeszło jed ­
nego roku zw lekał z w niesieniem  w
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im ieniu J.B. pow ództw a przeciwko 
E.R.

Z zeznań św iadka J.B. w ynika, że 
obwiniony dopuścił się ta k  znacznej 
zwłoki w  w ykonaniu zleconej mu 
czynności, m im o że pobrał od swego 
zleceniodawcy nie ty lko w ynagrodze­
nie za prow adzenie spraw y; ale nad­
to stosowną sum ę na uiszczenie opła­
ty  wpisowej.

t

W tych w arunkach  należy stw ie r­
dzić, że tego rodzaju czyn obwinionego 
stanow i przew inienie zaw ierające zna­
m iona jaskraw ego naruszenia obo­

w iązków  zawodowych, a zarazem  ce­
chy postępow ania podryw ającego w  
istotny sposób zaufanie społeczne do 
adw okatury  oraz poniżającego godność 
zawodu adw okata.

Stosownie w ięc do w skazanej w y­
żej oceny przew inienia obwinionego 
Sąd Najwyższy uznał karę  dyscypli­
n a rn ą  zaw ieszenia w  czynnościach za­
wodowych na okres 6 miesięcy za 
odpow iadającą okolicznościom jego 
popełnienia i z tego względu zm ienił 
zaskarżone orzeczenie w  części doty­
czącej w ym iaru  kary  i orzekł jak  w 
sentencji w yroku.

RHAS/% O  A D W O K A T U R Z E

W opublikow anej w  „Ilustrow anym  K urierze Polskim ” (nr 50 z dn. 27 lu ­
tego br.) uchw ale IX  K ongresu S tronnictw a D em okratycznego zasługuje na uw a­
gę następujący fragm ent poświęcony adw okaturze:

„S tronnictw o D em okratyczne, zgodnie ze swoją d ługoletnią tradycją, będzie 
rozw ijać działalność w śród adw okatury , podkreśla jąc je j odpowiedzialną rolę jako 
w spółczynnika w ym iaru  spraw iedliw ości socjalistycznego państw a. W ażną rolę 
w  kształtow aniu postaw y adw okatury  odgryw ają form y organizacyjne w ykony­
w an ia  tego zawodu. S tronnictw o zm ierzać będzie do rozw ijania działalności sa ­
m orządu adw okatu ry  na rzecz system atycznego kształtow ania świadomości za- 
w odow o-politycznej adw okatów  oraz na rzecz podnoszenia poziomu ich pracy za­
wodowej i poczucia odpowiedzialności za w ykonyw anie obwiązków zawodowych 
i społecznych.”

*

W przeprow adzonej przez R adosław a O s t r o w i c z a  w  artyku le  pt. C zyżby  
niż adwokatów?  („K urier Polski” n r 58 z dn. 10 m arca br.) analizie rozmieszczenia 
adw okatów  w  k ra ju  i po lityki kadrow ej w  adw okaturze, w ykorzystu jącej m a­
teria ły  re fera tu  wygłoszonego w  listopadzie ub. roku na p lenum  Naczelnej Rady 
A dw okackiej, p rzeb ija  w yraźnie troska o to, „(...) by w  całym  k ra ju  ludność m ia­
ła  możliwość korzystan ia z pomocy p raw nej — w łaśnie dzięki odpowiedniemu 
rozmieszczeniu adw okatów  (...)”.

A utor podał w  artyku le  przykłady  zm niejszania się  stanu  osobowego adw o­
k atu ry  w  niektórych w ojew ództw ach (np. w  w oj. K oszalińskim ) i niepokojące 
zjaw isko b rak u  zespołów adw okackich w  n iektórych m iastach pow iatowych, b ę ­
dących siedzibam i sądów. Zdaniem  R. Ostrowicza „politykę kadrow ą w  adw oka­
turze, jeśli chodzi o dopływ  młodych kadr, należałoby oprzeć na bardziej rac jo ­
nalnych zasadach. Może n a  zasadzie w zajem nego zobowiązania: m y p rzy jm u­


